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S T . CIESZKOWSKIEGO.

SOBOTA 27 KWIETNIA.
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Część Urzędowa.
DYREKCYA PO L IC Y I.

Wolnego Niepodległego i Ściśle Neutralnego 
M i a s t #  K r a k o w a  i  J e g o  O k r ę g u .

Podaje do publiczney wiadomości, iż wa­
kuje posada stręczyciela dla starozakonnych 
przy kantorze służących; życzący sobie 
przetu takowey. mają się w przeciągu dni 
14 do Dyrekcyi Policyi zgłosić, i stosowne 
dowody o ich konduicie przekonać mogące, 
złożyć. Kraków d. 23 kwietnia 1833 roku.

Za Dyrektora Policyi J. Księzarcki.
Paprocki Sekr.

Ogłoszona dawniey, ' lecz dla zaszłych 
przeszkód do skutkn nie doszła licytacya ru­
chomości po niegdy Frar ciska Niedzielskim 
pozostałych, jako tó : mebli, sreber, wódek i 
oleju; rozpocznie s’ ę w skutek rezolucyi Try­
bunału I. Inst ; W . M. Krakt (se t  1 \ d. 17 sty­
cznia 1833 do N. 5039 wydaney w d. 1 ma­

ja  r, b. lo33 o godzinie 9 ranney w kamie­
nicy przy ulicy Floryanskipy pod L . 555 po- 
łożoney.— Kraków dnia 25 kwie*nia 1833 r.

Matakiewicz.

Część Nieurzędowa.
K R A K Ó W .

W  księgarni i .  Czecha znayduje się no­
we wy de nie p o e z y i  Mi c k i e w i c z a ,  w  3 tomach 
z rycinami. Wydanie warszawskie to najkom­
pletniejsze, co Jo kształtu i ozdobności, wyró­
wnywa paryskiemu.—  W  tey że księgarni nabyć 
można poezyi rat czonego Autora, również 0 -  
dyńca, Chodźki i Kor taka, edycji poznańskiej.

R O S S Y I
Petersburg 9 Kwietnia.

(Dokończenie.)
Lecz dopóki pasza Egipski nie podda się 

przełożonym mu warunkom > dopóki ich rze­
telnie nlnwypełni, sama roztropność każe nie 
dowierzać szczerości obietnic Mehemeda Ali. 
Ostrożność tę bardziey joczcze czyni potrze­
bną, i mocniej utwierdza nas w tem mniema­
niu ś\v ery postępek Ibraluma paszy, który, 
gardząc własnemi nawet zapewnieniami, i o- 
twarcie łamiąc obietnice dane jenerał-poru­
cznikowi Murawiew, ośmielił się na nowo 
rozpocząć dalsze Wojenne działania, złożyć 
z  urzędów wszystkie władze ottomańskie w


